KRAJOZNAWCZE 


) I 


E Tygodnik 


At >d 
| Kół Krajczna 


— OWEJ w LUBORZYCY pow 
Połsee jak i w wiem innych 
| krajach, istnieje dużo zwyczaj i oby- 
czai, które chchodzimy w ciągu każ- 
dego roku. TF każdej niemal okolicy 
Polski bywaja te zwyczaje cokclwiek 
inaczej obskedzone, riejednokrotni 
bardzo ciekawie, Najwięcej knitywuje 
| 1 abchodzi ja lud wiejski, a wioski 
połskia zą jakby skarbesmi, gdzia te 
zwyczaje i obyczsje są przechowywa 
De. Najojekawsze, są z «kresu Świąt 
Wielkancenzch i Bożego Narodzenia. 
_ Okres po Bożam Nerodzenin zeczy- 


pw 


mający sig 27-grrdnia a kończący się 


Ponielec, nosi w języku Indowym 
nazwą „Mięsopusty Jub Niesopnsży”, 
a ostatni tydziań Mięsornstu nazywa 
się tłostem ‘tygodniem; nazwa „Za- 
pusty” T parazo rzadko weń używana. 
-Okres ten. ma też sobie właściwa 
| zaryaneje i i otzpczaja. 
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ECHÓW wej. KIELECĄ 


Istnieje starodawny yezaj, 50 
w trzeci dzień pa Moi odbyt 
w ezasis karnawału. niektórzy gościa 
weselni przebieraią się za tok zw. 

nych „dziadów; kobieta wkłada 1 
a mężczyzny, n mężczyzna 
biety. Odzież ta jest poderta i n 
rządna. Tak przebrani biorą koszy 
i idą na wieś Chodzą eni œw 
domów, z których ktos brał udzie! 
w uczcie weselnej i prosz} o wspare 
„Dziadom” tym towarzyszy ra 
gromada dzieci, które ciekawia 
grzyglądają się. Ludzie zuzwyczaj 
ją im jajka, ser, masło a niek 
i kury. Gdy już dziady nazbiereją 
żo różnych rzeczy do jedzenia. w 
przynoszą: je do domu, w któ 
przed trzema dzismi bawili s 
weselu i goszczą sie temi rzecza 
potem tniczą i śpiewają do pół 
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Jest to zwyczaj obeenie inż hardzn 
rzadko obchodzony, w dawnych cza: 
sach, zaś był bardzo raznowszechnio- 
ny Obchodzeno go hardza wesoło. 
Starsi ludzie opowiadają sobie newien 
wypadek, który zdarzył się podczas 
chodzenia „dziadów weselnych” po 
domach. Mianowicie podczas nieobe- 
cności rodziców dziewczynka, która 
została w domu, wędziła kiełbasę. 
Właśnie w dniu tym chodziły „dzia- 
dy” i przyszły do tego domn. Ledwo 
wstąpili w progi domn, gdy poczuli 
zapach wędzonej kiełbasy mówią: 
„O jaktyzto pochnie kiełbasa. a dla 
kogóz to wędzis te kiełbase”? zapy- 
tują dziewczynkę; ona nie namyśla- 
jąc się długo mówi; „A tak, dla wy- 
gody”. Dziad usłyszawszy to rzekł 
„A to dobrze, przecie ja jestem Wy- 
goda”. Dziewczynka więc dała dzia- 
dowi kiełbasę, ponieważ nie zrozu» 
miała słów, „dla wygody” tylko my- 
ślała o wygodzie jako o człowieku 
tego nazwiska. Tak to dziady wesel- 
ne oszukują ludzi i wyzysknią ich, 

Drugim zwyczajem obchodzonym 
bardzo rzadko w naszej wiosce, jest 
zwyczaj przebierania się w czasie 
„ostatlków”. Chłopcy i dziewczęta 
przebierają się za cyganki. kominia- 
rzy dziadów i t. p. Gdy nadejdzie 
wieczór chodzą do domów gdzie do- 
stają pączki, chrósty i wędlinę. po- 
czem niosą to do jednego domu i tam 
się bawią. 

Popielec w językn ludowym nosi 
nazwę „wstępnej środy”. Z dniem 
tym są także związane różne zwy- 
czaje. I tak gospodynie wiejskie, które 


siały konnp'e i wcrabiały płótna rak 
rocznie w Popielec po nabożeństwie. 
zbierał» się w jednym domu piły i 
tańczyły „ra kenopie”. Geściiy się 
resztkami pączków z ostalków, i in 
nemi przysmakani Specjalnie jedzo- 
no dużo jajek, „aby udały się kono- 
pie”. Częstowano się także wódką, 
i gdy już wszyscy byli dobrze poń- 
pici, zaczynali tańczyć i śpieweć 
Wszystko, co żyło musiało tańczyć, 
nawet chorzy. gdyż inaczej konopie 
nie udały by siç. 

Jeżeli zdarzył przypadek, że był 
kto chory w domu, wówczas musiał 
wstać z łóżka i trzymając się kra- 
wędzi musiał tańczyć, gdyż tak na- 
kazywał zwyczaj. Przy tuńcu Śpiew a- 
no różne piosenki np.: 


Mcja żona sukni nimo 

ale będzie minła! 

uprzędziła trzy przędziona 

i do tkacza dała hop! sa! sa! 


Podczas spożywania jajek śpiewano 
znowu lak: „Niech konopie będzie 
nie kosmate, lecz włochat=”. Innym 
zwyczajem obchodzonym w Środę 
popielcową, było zbieranie się na 
wspólną zabawę rzeźników, którzy 
w Popielee obchodzili ostatki, ponie- 
waż przedtem nie mieli czasu. 

Zwyczaje te obecnie zanikają. rza 
dko gdzie zdarza się by je chcho- 
dzono. 


WALCZAKÓWNA ANNA 
Sem. Ż. Św Rodziny 
w Krakowie. 
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Już czas najwyższy wyrównać pra- 
. + 
numeratę za poprzedaie nzmarykł 
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(O kó l ni k). 


Wobec ustawicznych zapytań i in 
terpelacji, kto może nadsyłać wypra 
cowania do N. Kr., oraz jaka ma być 
ich treść, podajemy niniejszem do 
wiadomości że: 

D Do N. Kr. mogą nadsyłać wy- 
pracowania wszyscy czytelnicy, 
powinni zaś, wszyscy członko- 
wie kół kraj. 

Wypracowania powinny być czy- 
telne, pisane jednostronnie, (do 
druku) podpisane pełnym imie- 
niem i nazwiskiem, z podaniera 
dokładnego adresu (jeżeli sutor 
nie życzy sobie opublikowania je- 
go nazwiska, winien to zaznaczyć) 
3) W myśl uchwały Rady Opieku- 

nów Kół Kraj, wypracowania 
uczniów winny być opatrzone 
podpisem odpowiedniego opieku- 
na koła kraj , do którego należy, 
jeżeli takowego zaś niema. pod 
pisem dyrekcji danego zakładu 
wzgłędnie profesora wyznaczone- 
go przez dyr. W razie jakichkoł- 
wiek trudności z tem związanych 
należy dyrekcję objaśnić o po- 
wyższem akólniku! 

4) Treść wypracowań może być al- 
ba czysto krajoznawcza, to są 
opisy uroczystości, tradęcyj, zwy- 
czajów, obyczajów, sprzętów, rze- 
by, malarstwa, architektury, mut- 
zyki, dalej językoznawstwa i psy- 
cholozji zarówno całej grapy iu- 
dzi jakoteż i jednostki. 

Kilka przykładów na tematy kraj.: 


DZ 
<= 


nroczystości: „Cnodzenie na odpusty” 

J » pusi) 

: „auianie się opiatkiem” 
„Dziewosięby” 


zeyczzje „Cuodzenie ze Szopka” 


Ghyczaj2 „Śmiguśniki”, „Siuda 
Baba” 
sprzęty 1 Warsiaty tkackie, meble, 


siatki na ryby i ich wy- 
rób. (drobiazgowe omó- 
wienia wszystkich szcze- 
gółów) 


rzeźba : „Wyroby lyurek w po- 
wiecie X” 

malarstwo : „Cechy malarstwa ka- 
„liczkowego” 


architektura: „Budowa uUoaów ma 
nadhalu” (wyczerpujące 
wiadomości o rodzaju 
materjału budulcowego, 
sposobie układania hali 
it. d. 
Muzyka : „Nielodje rusińskie” 
Instrmnenty muz: „Na czem grają 
bacowie na halach“? 
Językoznawstwo: „Kira słów o języ- 
ku kasznbskim* 
Z psychelogjit „Bstetyka w w chara- 
sterze górala 4 podnała 
Kaszuba. 

Tematy z zakresu literatury, zwią» 
zane z krajoznawstwem a rie krajo- 
znawcze. z dziedziny sportowej, hu- 
morystyczne i cały szereg innych są 
bardzo mile widzianellł T 


j 
i 


fematy 1do 
wypracowania: „Nasz hymn krajoze 
nawczyć i melodja ze słowami: Co 
krajoznawca powinien widzieć w dru- 
gim cłowicku (Gtudjnm psycholog). 

Idea społeczna w krajoznawstwie. 
Jak stałem się krejoznaweą? 
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Z ZAWODÓW NA BiEżki 
ZACH. URZĄDZORYCH 


_ Pociąg unosi uas do Zwardonia. Za 
_ Suchą pojawiają się płaty śuiegu — 
-= zwiększejąc się w dol. rzeki Suzy. 
/ Jesteśmy u stóp Beskidów Żacii.; niv 
głucho jest tu wcaie. Pogoda miigj 
kapryśna niż gdzieindziej, a śnieg 
nieznający ciepiego podmuchu liuliie- 
po wiatru, oddawra już ockryi halo, 
grubym białym kożuchej Osiaui ua 
drzewach, tworząc malowoiezą okiść 
= Cały Śląsk chętnie odwiedza te uro- 
cze zakątki Beskidu Zach., by upić 
się górskien: powicirzeja » Im 
, Cała nasza 
__ powyżej skoczni na para gdzie 
palsowało życie rano i wieczór. Un 
= dwa pierwsze poświęciłem: na „Wy“ 
_ gładzenie” telemarków, krisijanji, oD- 
skoków i t p. z swych uczniów, 
f raczej nie uczniów jax młodych asów 
= marciarstwa. Ślieznie spisali się = 
= „wycinali” tax na śniegu Świetnie 
l wszystkie prawia Sziuczei że Wpra 
_ wiali w podziw wiczów iiczaie przy- 
= byłych w tym dniu do Zwaruonia 
w liczbie około Ż tys Żbiiżu się dzień 
zawodów I maa przez (n 
 Bry6G. gD E £, Zbieramy się rażeiu 
1 wieczorem ma marądę « omiwiamy 
przy świetle iampy naimuwej iusz 
_ „Jasny dzień” -zapada decyzja -vw 
_ stajemy do biegów ua 18 zus i 24 w 
komb. Swarujemy narty czem? joden 
p. radzi: Bilgeri, bardi, Gursosiaii, diz, 
parafina... aregi. Sraras, sara 
— papęschnę,, gurage Ds, stat... ia 
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WARLSARSKIEJ W BESKIDZIE 
PRZEZ 0. 5. 
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Aa wU ins im 
uy żuoów: Sonn Hanga, wcsk, FE. 
it p 4 uśmiechem polechiu wWSży- 
sikim iadion. saim pierze ło uioże 
też i jedzie » iub po iecami powrót do 
domu i spalenie desek. 

Pięknia użmiecinęjo się ałuuko, ale 
iyiko ua chwilę, by wzbuieić w nas 
oiucię i wiarę w zwycięstwo. Idziemy 
żwawo ku mecie - Staje z Nr. 7i 
jest an dła niej szczęśliwy może 
i mnie suzyją Jesteśmy na jednej 
linii razem « stare i młoda wiłki Śnie- 
Żne, Gszreniałe nyg', Ba- 
wiaów śnież sych. Trasa Diegnie w © 
runku szczytu Wiciwiej Raczy, ktora 
lo rozciąga zię puj od = sd 


rG 


v* Fiudarce 
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czy Ujsolskiej vo dwanlurską. 
4uwocmków okolo 14 « Girar z dal 
zuas.. zerunieni Sio Z iisójica Go 


biegu, zaciąłem ucezwowa zęky i ons 
iąc syilaby Waac = das suiiążem 
w dôi = Adua i ZU;87%4 id4 Za imat. 
dadą Gaiej Niency a 
Uzetuów. 

Bez drgnicńu i walu miusą 
deski w smugauwii pyłu Świeżnego. 
ży ua nich przecież medlm galđurw 
czareej tzuciziuy > ulągejątcj 
breil suieŻnEej szäly. LAGLYNAJĄ ua 
podciągać dwaj zawodnicy « Bielsk. 
Gimi. - mkuą wprocę ua liuję lasu 
> wypkzedzują ius O jusiós 20 m. 
suuiemy tuż żu sobą - Gua idcie 
duse dobrze - W zawroiuym pędzie 
kieruję się w Lux pOjadEcnizii BKO 


w końcu wzeci 


nans 
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„Eloa iż toio puttu koulrolnsgo 
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na 12 km. Nie zmiejszamy weałe sza- 
lonega tempa iazdy - przesadzamy 
w locie małe świerki i wydmy śnie. 
żne - Jeden już przysiadł za nami 
tuż koło pniaka - O jednego mniej 
- Teraz jeszcze drugi - Szas w Hol- 
wegi U wylotu Kristjanja i mkniemy 
dalej nagim grzbietem mając już za 
schą oba. Adama wyprzedza Zbyszek 
© jakieś 10 m. bo zaczyna „puchnąć”. 
Wtem Nr 14 błysnął nam koło oczu 
_- Ładny koniec - djabla konkurencja 
- ciągniemy już ostatkiem sił - na 


KR: 
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sjak zracnje nzcza Koło Krajozn.”? 


Nasze Kółko Krajoznawcze stara 
_ Się przedewszystkiem pracować, by 
boznać jak najlepiej nasz kraj, nasz 
— Esaków i jego okolice. Dlatego człon- 
kowie Kółka mają rozmaite pogadan- 
ki z wyświetlaniem, bo te obok wy- 
- Cieeczek najbardziej ułatwiają poznania 
dalszych okolie. Kółko Krajoznawcze 
stara się o różna książki, żeby człon- 
| kowie czytali; kapuje „Orli Lot” i 
„Nowiny Krajozn.”. Drukuje „Naszą 
Radość”, bo ona zachęca nas, by. 
śmy jak najwięcej pisali do naszej 
Sazetki, a przez to należeli do Koła 
Krajozn. Ja, jako członek, chciałbym 
dak najwięcej robić. Staram się też 
pisać jak najwięciej do „Naszej Ra- 
dości”, bo jako mały członek nie 
umiem inaczej, a mam wrażenie że 
Kiedyś będę mógł i będę umiał. 
. Sękowski Z, ue. kl Y c. szk: Św. Woje. 
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17 km zdobywam się sam na 
szus pod sam las, szus wyprze. 
dzający jestem już przed nim - mì 
jają szybko minuty końcowe, docho- 
dzę pierwszy, za mną Zbyszek o ja- 
kieś 200 m potem Niemcy Adam 


i Czesi. Brawa! okrzyki Skol! Eljenl 


Heill Nazdar towarzyszą nam stałe. 
Wieczorem baukiet narciarski u 
Fenermana w „Stanicy C. Kl T, a 
jednak magiczna liczba i syllaby 

Waan - daa. 
Wł. Hajdukiewicz. 


ONIKA 


Z Koła Krajczn. im. Br, Piłsudekie- 
go przy Państw. Giran. YI im. A. 
Kiokiewicza w Krakowie, 

Na odbytem ostatniem Wałnem 
Zebrania wybrany został zarząd z kol. 
E Gawłem jako prezesem na czele, 


Komisia Kontrolująca z kol. B. Kli- 


maszewskim, jako przewodniczącym 
i Komisja Imprezowa z kol. Karolem 
Miillerem jako prezesem. 

Na liezrych zebraniach członków 
Koła wygłosili referaty: Palczar Pe 
„Miejsce urodzenia T. Kościnszki”, 
Gaweł E.: „Ochrona przyrody”, Mill. 
ler K.: „Zabytki krakowskie”, Pietsch 
T.: „Kalwarja Zebrzydowska”. Refa 
rat. organizacyjny p. Czarneckiego, h, 
prezesa K. K., oraz odezyt. p. prof. 
K Urbańskiego p. te „Walka o nie- 
podległość Śląska”, 

Niezależnie od zebrań ściśle wew- 
nętrznych, Koło brałe udział w ze. 
braniach Zrżeszenia K K. Członkowie 


Koła brali żywy udział w urządzania. 
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w, oraz NEUE odsyłali wy- 
prizione Iwestjonarjusze do „Orlego 
boty”. W sonie Koła dziatałuSekcja 
fotograficzna pod kierownictwem koi. 
Z. »rojanowskiego, która powiększyła 
iieś$ zdjęć fotograf. z 147 na 258, 
oraz niejednekrotnie użyczała swych 
ZBjęć o prot. L. Węgrzynowitczawi, 
Pda autorowi „Orlego Lotu”. Urzączo 
ne zostało z inicjatywy kol. Millera 
przedstawienie kinowe, które przy- 
niosło 132 zł dochodu. 

-llii Imprezowa zbiera materia 
ły krajoznawcze w ceiu wydania ĵe- 
anodniówki. Koło urządziło również 
cykl wycieczek po Krakowie. Keto 
jost posindaczem dość dużego stesiin 
kowo zbioru eksponatów elnagrafi 
cznysch, biblieteki, składającej się 
z 120 tomów prawnych. Członków 
Koło liczy 150. Opiekunem Mot jest 
p. prof. Urbański, R. Miler. 


Z TARNOWSKICH GÓR. 


Wycieczka geolegiczna, 


Duin 23, I. 1932 r, miejsanwe Xó'- 
ko krajoznawcze przy Państw. Sem, 
Nancz. urządziło wycieczkę w ckoli 

Blackówki. Dzięki starannym po- 
szukiwaniem a po części i bezśnicź- 
sej zimnie, znaleziono mnóstwo ska- 
mienielin, oraz kawatków białego iłu 
(giirki białej). Ostre krawędzie tam- 
tejszych kamieniołomów, przypomnia 
ły mi dzikie a zarazem ponure Sszczy 
ty Tatr. Obserwowaliśmy lu także 
sa (obywanie rudy żelaznej przy po- 
mocy kołowrotka, Zabrawszy swoje 
całodzienne zdobycze, ruszyliśmy 
w powrotną drogę. Müller Józef, 


Z KINA. 


>. W MONTANIE 
„Adria”). 

niee są nasze niencje fil- 
mowe w nadawaniu chbrazom polskich 
Prosty sazwyczaj i trafny ty- 
uł angielski, musi być koniecznie 
zamienie dhngiem, przeważnie o 
notbadłzie mocno sentpmentalnem zda- 


i 
, 
i 


$: 
ls: epe 
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ny 
diem. mało maiącem wspólnego po- - 
n:dta z Janyn filmem. Przykładem 

pawyiezaro wyświetlany obecnie film | 
pt. „ICaiężyć w Montanie”, | 

Purdzo skądinąd dobry ten film 
wykonany został przez cenionego 
w Ameryce reżysera Malcolma St. 
Claira, który doskonale połączył tea- 
trelność tawatn. z jego walorami kia 
rowemi. W roli tetułowei widzimy 
znanezn inż u ras Ricarda Corteza, 
znakomitego teatralnego odtwórcę ról 
Shakespearea. Na ekranie Cortez u- 
kazuje się stosunkowo rzadko, nie 
zawodząc jednak nigdy. 

W „Msjężycu w Montanie” w nie- 
znypełnie odpowiedniej roli, daje Swie- 
tną sylwetke, naślndając chwilami, 
sposobem gry Dong!nsa Fairbanksa, 
co mu jednak nia uj nuje walorów 
indywidualnych. Joan Crawford usi- 
luje nadać swej grze charakter 
wan*łezesnał Amervxanki, en się jej 
niecsłkowieie vdaja. Dorothy Sebe- 
stian pobrawna. Wystawa i strona 
hardzo wysokim po 


techniczna na 


ziomie. Karol Muller. 
Tumo r.. Jest do sprzedania 
piera szorzędny talent sportowy z po 


PS X. 


wodu złamania nogi. 


= 
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Sprawozdan?e Xota Kralozy. Turys 
im H. Sienkiewicza w Krokbwie ża 
I półrocze r. szk. 1931-32. 


Po powrocie z letnich wędrówek 
po Palsce i zagranicy, członkowie ko- 
ła urządzili Świetlicę Zrzeszenia do- 
prowadzoną do nowego wyglądu 
przez remont wewnętrzny. W Świe- 
tliey Zrzeszenia pięknie przybranej 
urządzono na polecenie Kuratora K 
Kr. prof. LESZKI WałlneZebrznie 
Koła połączone z Herbatką Zapa- 
znawczą, oraz zwiedzeniem Miejst. 
Domu Wyciecz Członkowie Koła 
wzięli czynny udział w Poświęcenin 
Domu Wycieczkowego, oraz w pro- 
pagandowych „Wieczernicach Kraj.” 
bądź jako wykonawcy ról, bądź jako 
słuchacze, 

Kol. Petecki wygłosił odczyt pt. 
„Rajakiem Wisłą na Polskie Morze” 
bogato ilustrowany zdjęciami fotogr. 
WP Kurator Koła prof LESZKO wy- 
głosił dla publiczności oraz młodz 
szkolnej odczyt pt: „Z wędrówek po 
Bałtyku i Kaszubach kajakiem”, od. 
czyt ze względu na osobę prelegenta 
Oraz sumą treść zgromadził wiele 
publiczności. Z początkiem paździer. 
nika Koło urządziło wycieczkę do 
Wąwozu Bolchowickiego. W sali ten- 
tralnej P. S Ż. urządziło Koło „Wie. 
«zarnicę Krajoznuwczą”. 

W Instytucie geograf. wygłosił kol. 
Wł. Hujduklewicz prezes koła, 
odczyt ilustrowany wieloma zdjęciami 
pi: „Z letniej wędrówki 647 km 
wzdłuż Karpat”. Koło enłe zwiedziło 

„Wystawę Etnograficzną* «prowa 
użone przez JWP. prof. Dr. Tad. 


Saw e no, Nat Ja utoślarsta Państw 
G' Saadrmierzu przystała dJa 
kola dyplom dziękczynny za opiekę 
wycieczką w Krakowie. Wie ezton. 
ków przyczyniło się do doprowadze 
nin do cem wydaw. tygodnika kraj, 
pt „Nowiny Krajozn.* pod opieką 
JWP. Dr. Skopowskiego. 

Koło urządziło własne stoisko tu- 
rystyczne na tle pięknego namiotu 
na Wystawie Kół Krajozn. z okazji 
25 lecia Pol. Tow. Krajozn. Staraniem 
koła urządzono „Andrzejka* dla kół 
krajozn. w Domu Wycieczkowym. Na 
kiłku zebraniach koła (sekeja nar 
ciarska) przygotowała wycieczkę 12 
dniową na Bukowinę i w Tatry, w pro- 
uramie też był kurs narciarski, który 
ukończyło 6 członków koła. Człon. 
kowie koła (trzej) biorą udział w za- 
wodach narciar. zdobywając I nagro- 
dę. W czasie półrocza koło nrządziło 
5-dniową wycieczkę narciarską (przez 
Beskid Zach.) da Zwardonia. Nadmie- 
uić należy że Sekcja imprez 0- 
wa koła pomagała wybitnie przy u. 
rządzaniu imprez przez Zrzeszenie K. 
Kr., oraz brała gościnny udział w îm- 
prezach urządzanych przez inne Ko 
ła Krajozn, Z. KIELAWA. 


o?e 
FUNDUSZ NAGRÓD. 


Koleżanka Ita Majerkówna 7 -wezż- 
wania kol Władysława Kowalskiego 
ofiarowała na Fandusz Nagród „N. 
Kr* książkę Dygasińkiego pt. „Gody 
życia” i wzywa kol. Pilchównę do 
koutynuowania łańcucha. 


„Wowiny Kraieznawcze” 


Epor i 
do nabyciz jednego biłetu pa cenio 
wojskowej w teatrze lub kinie Domu’ 
lnturze Polskiugo. ub. Mogiiska. 


Wowiew Mowi 


pRowizy Boziowenwcze” 


Kougon À | 


„Świt*, ul. Spraszewskiego 18. 
i wazzy, da 21 M 1932 r 


„Wowisy Kroteznawcze” 


A Keren 

na zniżkę x teawu dźwiękowega 
„SLońse” ul Lobes 15, uprawnia- 
 jacą do nabycia jednego. fotela 
ceng Lila miejsca. 


Walay do 21/1.1982 r. ©. 


„łkuutny irajszkawcze” 


Apos 
dw kaip W arzząwy”, ul. Stradom: 
15 upowałtniejący do nabycia I. riej- 
se za eenę UI oraz fotelu-za:H m, 
RGUELZWCZG 


|--o 
-Ennon s 

da kina „Promień? wi. Podwałe:$, 
rqvoważniałacy do nshycia fotelu za” 
cebe misje 1.-ważny zśwyjątkiem 
niedziel 1 ówier oraz godziny Toraejo 


A” 


— m A A 


du 


„Mówie Be 


UZNA. 


F Giek ogłyszui. . 


$ Seżto mia. 85 


„zk a _ koca „ieiąn o 


© Cato ahal ek pi fr” pod. Ze, ©. Sżogacikiegn=F. K. N.lle, NAGA 


ROWIWY ERKIOZWEWCZE 


us zniżka de jednej osoby do. kina |. 


* wychodzą w każdą niedzielę z wyjątkiem fery] szkałnyck. 

| Cum umuora puj, 10 gr. E przesyłką przez pocztę: ul miesłęsznie 60 gr. kwartałaia 1 89 «è 
w. Chie sl są .60 zł, aniejszs odpowiednio tanisi nrjmniejsz 323 250 PN. 

E Wydawea. Saga. KÓŁKA. 12. Sekty K KRrakowło w oschło opłskuma Dr Czenłatya Skopowskiego. 

Asur $zpilczyństi. Redstłor odpowietzialny Cztałcy Korek. 

ś0a10i2, oma 4 dzuksrnia Kraków, mł. Siriezoyskiego 22 partar. 


TEG 


KG RZEK RÓ, 


y krajoznawcze” 


Kupon 
zniżkówy da jednej cenby do tewtre 


dźwiękowego Aaria". ul. Staro- 
wiślnu Zl. Wains do 2i M 1982 r 


MDA TIR E ON y | 0 


Ge grzię w kinaci 
ADRIA: Dwa serca biją w walca takt. 
ŚWIT: Gracz w szachy. 

SŁOŃCE: Tarzan, władca dźurgł* 
WARSZAWA: O hrnor 

PROMIEŃ: Pokolenie Morka Świdy. 
TEATR Ð. Ż. Pis Górą rezerwiści. 


Skorygowane do użytku 
„Szkolnego i koncertowe 
struny z najlepszych fabryk poleca 
Praczernia 
inafrzzzoamków 


JÓZEFA -ZADA 
"ariaźnza A 215 


-Wesela naprnzy votkutacznia po cenach 
kovksrszerjnych. Praca bardzo sterznna, 


zrasów, i Z preiro 


— 


m — — 


